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Starcie sowiecko-japońskie

NOWINY CODZIENNE
N A S Z E  A B C

Cały dzien trwała walka na granicy rcandżirrskiei
L O N D Y N , 26.3 —  Donoszą z 

Tokjo, że przez cały dzień oneg- 
dajszy na gran icy  mandżursko-so 
w ieck ie j w  pobliżu m iasta Hun 
czun trw ała  krwawa utarczka po­
m iędzy oddziałem  w ojsk sow iec­
kich, a mandżursko - japońską 
grupą ż o W e rz y  i o ficerów . W al 
kę przerwało dopiero nastanie 
ciemności nocnych.

Ż iod ła  japońskie tw ierdzą, że 
oddział w ojsk japońsko - mandżur 
skich, za jętych  Domiarami te reno 
wemi, zaatakował przew aża jące 
siły  sowieckie i pomost s tra ty : 
dwóch o ficerów , jeden podo ficer

Na gruzach
(to  Co powstanie na gruzach 

°n feren cji londyńskiej, która 
Ugotowała pogrzeb trzec ie j klasy 
całej powojennej polityce zb ioro­
wego b<zpieczeństwa? Gen. W ey- 

and twierd? i, że p rzy jd z ie  teraz 
na politykę sojuszów.

Tafc być powinno. N arazić ro/ 
•'ład jonaynski w yw ołu je  ju ż zna- 
r 'lenne reakc>e. W yp ływ a ją  one z 
jęanej strony z n iew ia ry  w  L ig ę  
Narodow . a z  drugie j z dążności 
do w yzw olen ia  się spod nakazów 
'■ lelk ich  mucarstw, których auto­
rytet bardzo ostatnio ucierp iał.

Gdy zjazd  w  Londyn ie doprowa 
dził do chaosu, zjazd  w  Rzym ie 
w yw oła ł dalszą konsolidację soju 
^zu W łoch, A u strji i W ęg ier. 
P lok ten ma obecnie prowadzić 
wspólną politykę. Jest to .tednocze 
sne uderzenie w  Genewę, w Pra- 
łtę i w B erlin  A  ty le  się mówiło 
ostatnio, że M ussolin i sw oja  „sza  
J°ną“  po lityką abtsyńską zlikw i 
dowal wpływy włoskie w  Euro­
p ie !

U znawanie autorytetu W łoch 
"  ywoJa zapewne nowy zw rot P a ­
ryża w  kierunku Rzymu. F rancja  
oowtem dała się nabrać polityce 
angielsk iej. W  nadziei, że V ielka 
Brytan ja  poprze ją  przeciw Niem- 
rem, poparła politykę angielską

Medyński w Warszawie
opowiada o przygodach abisyńskich

W arszaw ianin , Tadeusz Medyń 
ski. w z ię ty  w* swoim czasie do nie 
w oli na froncie  abisyńskim, Lawi 
już w  W arszaw ie. W róc ił on oneg 
daj z Rzymu, gdzie przebywał 
przez pewien czas po powrocie z 
obozu izo lacy jnego pod Mawaną.

Jak się dow iadujem y, M edyń­

skiemu po dostaniu się do niewo­
li w łoskiej, groziło  w ie lk ie  niebez 
p ieczeństwo, gdyż W łosi przeko­
nani byli, iż  je s t  Anglik iem . P ro ­
wadzono nawet usilne badania, 
które odbywały się m in. w  ten 
sposób, że budzono M edyńskiego 
i oczekiwano jakim  odezw ie sie

Dalsze rok u wania
o niemieckie zaległości za tranzyt

P . prem jer Kościałkowski przy- | ko le jow y przez Pom orze, oraz u
ją ł ambasadora niem ieckiego p. 
von M okkę, który pow*rócił z B tr- 
lina z pełnom ocnictwam i rządu 
Rzeszy do przeprowadzenia roko­
wań na tem at warunków uregu­
low an ia  zobowiązań, powstałych 
z tytułu należności za tran zyt

stalenia zasad płatności za dal­
sze korzystanie z polskich kolei 
państwowych. .

N a leży  oczek.wać w  dniach naj 
bliższych ustalenia zasad nowej 
umowy w7 te j sprawie.

Mniejsza emigracja do Palestyny
Tyiko 1C00 osób jetizie w kwietniu

W  przyszłym  m iesiącu według 
planów ustalonych przez w ydz.a ł 
palestyński w  W arszaw ie, w y je- 

p rzrd w  Włochom. ŻgódzikTsię  na chać do Pa lestyny około 1000 
sankcje am yw łosk ie, popsuła swe em ’ grantów  w  czterech grupach.
stosunki z Rzymem. A n g lja p rzy­
ję ła  te „ o f ia r y "  francuskie, ale do 
żadnej wzajem ności n ie poczuwa­
ła się,

F rancja  straciła  przyjaźń  w łos­
ką, a n ie zyskała angie lsk ie j. Po- 
w rót do prow łosk iej polityk i La- 
vala jest zatem nieunikniony. 
Sankcje przeciw w losk ie będą mu 
s ia ły  ulec likw idac ji. Polityka 
dwóch m iar wobec W łoch  i wobec 
V iem iec n ie da się utrzymać. N ie  
można potępiać W łochy, a być po. 
b łażliw ym  wobec N iem iec

Czy zb liżen ie francusko-włoskie 
nie w yw oła  zb liżen ia  angielsko - 
n iem ieckiego? W szystko jes t m oż­
liw e Jest rzeczą znamienną, że 
p. L itw inow , który początkowo w 
Londyn ie zdradzał najw iększą 
gorliw ość przeciwnictm ecką i lo- 
karneńską, jak  gdyby zm ienia! 
fron t Czyzby obawia! się obecnie 
zb liżen ia  A n g lji  i R zeszy?

P . L itw in ow  jes t n iezadow olo­
ny z Londynu. N a  Kadzie L ig i  Na. 
todów  oparł się p rz j jęc iu  do w ia ­
domości projektu państw lokar 
nenskich. Glos je go  przyłączył się 
do głosu tych państw, które pro­
testow ały przeciw  próbom narzu­
cania Radzie L ig i uchwał, pow zię­
tych w  zamkni. tem  kółku kilku 
m ocarstw . Zarejestrow ano nawet 
rozm owę p. L itw inow a z P Be­
ckiem Jak wiadomo, Rosja  była 
zawsze w ielką przcciwn.czka ,,d>-k 
ta tu ry " czterech m ocarstw  za ­
chodnich.

N ie  należy do zw rotów  p. L i ­
tw inowa przyw iązyw ać naamier- 
bego znaczenia. N iem n iej zaw ar­
ta w  w yw iadzie „T em p sa " pojed- 
nawcza nuia sow ieckiego premie- 
ra Molotow7, w  stosunku do Polsk. 
i do N iem iec jest d "ść znamienna.

Moskwa zorjen tow ała  się, że 
coś się zm ienia w  Luropie, że kto 
w ie, czy nie znajdu jem y się w 
przededniu nowego układu sił. l ’ o 
kom prom itacji londyńskiej bj loby 
to bardzo logiczne.

Lecz w  tym układzie s il zaryso­
w uje się now y fron t F ron t 
państw średnich i mniejszych. 
Zawsze, gdy Europ i znajdowała 
się u rozstaiu  dróg ro la  m n iej­
szych państw wzrąstała 
się ru to. ie  tak bedzie obecnie.

IV  porównaniu z rokiem 1935 
daje się zauważyć w r. b, w ydat­

ne zm niejszenie się w ycbodztwą 
z Polsk i do Palestyny. W  p ierw ­
szym kwartale r. b. w yjechało  do 
Pa lestyny 5.000 em igran tów  ży ­
dów, co w  porównaniu z t jrm sa­
mym okresem roku 1935, wykazu­
je  spadek wychodztwa o blisko 
25 procent.

Wydziały do spraw dziedzicznych
przy Sądach Okręgowych

R ozpatryw any obecnie przez eugenisty, psyrh ja try  i przed-
sekcję rugen iczną Państw ow ej 
Naczelnej Rady Zdrow ia  projekt 
ustawy o zm niejszeniu ciężarów  
opieki społecznej, przew idu je
dla rozważania spraw7, zw iąza­
nych z ograniczen iem  potomstwa, 
powołanie w ydzia łów  do spraw 
dziedzicznych przy Sądach Okrę­
gowych. oraz w ydzia łów  odwo­
ławczych r r zy  Sądach A p e la cy j­
nych.

W edług projektu, zgłoszonego 
przez Polsk ie Tow arzystw o Euge-
n itzne, komplet orzekający w j 
tych sprawmch. składa się z I skarb państwa, 
dwóch sędziów i trzech lek a rzy :] /. —^

Stawi ci era w ładz sanitarnych, 
oraz rzeczoznawców*, wskazanych 
przez Jzbę Lekarską. Posiedzenia 
sądu dla spraw  dziedzicznych od­
byw ałyby się przy drzwiach 
zamkniętych.

W  dalszym ciągu pro jek t usta­
w y  przew idu je sankcje karne za 
u jaw nian ie w iadom ości, dotyczą­
cych postępow*ania sądowego w  
spraw ie w yja łow ien ia . Koszty  
zab iegów  i koszty sądowe w zg lę ­
dem osób, sądzonych na wniosek 
adm in istracji ogólnej, ponosiłby

językiem . Polaka w yratow ało  sio 
w o „ch o lera ", jakiem  p rzyw ita ł 
przeryw ających  mu wypoczynek 
W łochów.

Równocześnie z Medyńskim  i 
Belauem dostał Się do n iew oli 
w łosk iej Anglik , m jr. Bourgogne, 
k tóry został z polecen ia generała 
w łoskiego ks. P isano, rozstrze la ­
ny w* oczach Polaków*. Ten  sam 
w yrok groz ił i obu Poiakom, a u 
ratow ał ich rzekomo szczęśliw y 
zb ieg okoliczności, po lega jący  na 
tem, że ad jutant marszałka Badc 
g lio  podał pi*7ez n ieuwagę przed­
s taw ic ie low i w łoskiej agencji 
„S tephan i" w iadomość o wzięciu 
do niew7oli dwóch Polaków , a 
prawdopodobnie raczej fak t p -zy 
należności do obsługi Czerwonego 
K rzyża  abisyńskiego.

P rzez  długi czas Medyński i 
Belau przebyw ali w  w ięzien iu  
Asm ary. Po  upływ ie 10 d n i'p rz e ­
stano ich  do obozu izo lacyjnego 
dla cudzoziemców, b iorących  j - 
dział w  wajn ie po stron ie abisyn 
skiej, koło Massauy. Pobyt ich w7 
jb o z ie  izolacyjnym  był już m niej 
uciążliwy.

W obee in terw encji Rzj*mu zwoi 
niono Polakow  i odesłano na tran 
sportowym  statku w łoskim  do 
Neapolu. Po  10-dniowjah fo rm a l­
nościach jeńcy dostali paszporty 
P  Medyński w róc ił do W arszawy, 
a Belau w a la ł nie w racać do kra­
ju i pojechał do Genewy.

i o żo łn ierzy japońskich oraz je ­
den o fic e r  i trzech żołn ierzy rnan 
dżurskich.

Po walce oba oddzm ly w yco fa ­
ły  s ię : sowiecki na pórnoc od 
Czang - L in g  - Su, a japoński na 
tery to iju m  M andżurji.

R Y G A , 26.3. —  Z M oskwy nad­
chodzą w iadom ości o poważnym 
incydencie granicznym . W edług 
doniesień sow ieckich patro l japoń 
ski przekroczył gran icę mandżur­
ską wchodząc na terytorjum  so­
w ieckie na poł.-zach. od W ładyw o 
stoku i zaatakował w* odległości 
250 m. od granicj* posterunki so­
w ieckie. S trzelan ina trw a ła  około 
pół godziny. Japończycy zostali 
zmuszeni do w yco fan ia  się i pozo 
staw ili na placu boju 2 zabitych, 
z których jeden był oficerem  

O godz. 15 m 50 oddział japoń

ski, liczący tym  razem około 30 lu 
dzi, przeszed* ponownie granicę 
niedaleko punktu granicznego 
N r. 8. —  Pod osłoną fa listego  ti 
renu Japończycy o tw orzy li ogień 
z karabinów maszynowych. W a l­
ka była bai*dzo zacięta i przeciąg 
nęła się do w ieczora. Oddział ja ­
poński został odparty poza grani* 
cę mandżurską. Po obu stronach 
są zabici i ranni.

Rząd sowiecki po otrzymaniu 
w iadom ości o incydencie pod 
Hunczun polecił ambasadorowi 
ZSRR w  Tokjo, Ju ten iew ow i zało 
żenie protestu wobec rządu ja ­
pońskiego. Ambasador będzie do­
magał się śledztwa i ukarania 
w inn jch , i w ynagrodzen ia szkód, 
zastrzegając sobie równocześnie 
prawo wysunięcia dodatkow*ych 
żadań.

Zajścia w Częstochowie
6 oscb rannych, w tem znany komunista

Polska A gen c ja  T e legra fic zn a  
donosi:

Istn ie jąca  przy zv lązkach kla­
sowych w  Częstochowie sekcja
bezrobotnych uległa w  ostatnich 
m iesiiicaeh wpłj-wom wywroto- 
wym i w  zw iązku z  tem celowo 
dążyła do sta łego podburzania
nezrobotnycli i w yw oływ an ia  u- 
licznych ekscesów. W  dnm dzi 
siejszym  (26 m arca —  przyp 
Red.j o godz. 13 grupa osób, skła­
dająca się z  bezrobotnych, d<>
której dołączyły się m ęty uliczne, 
zebrała się przed lokalam i biura 
Funduszu P ra cy  i b iura m iejsco­
w ego kom itetu pomocy bezrobot­
nych prz\ ul. Jasnogórskiej, p rzy­
stępując z  m iejsca do demolowa-

lu -1 szeregow i P . P . Oddal1 sze­
reg  strzałów* na postrach, w zyw a­
jąc  do zaprzestan ia rabunku i ro ­
zejściu się. Nanastn icy jednak nic 
usłuchali wezwań, lecz obrzucili 
po lic jan tów  kam ieniam i i cegła­
mi, raniąc ich Po lic jan c i d zia ła­
jąc  w  chronię koniecznej zmusze­
ni byli użyć bronj palnej w  w yn i­
ku czego 6 spośród naDastników 
zostało rannych.

Po  przybyciu na m iejsce w ięk ­
szego oddziału P. P. tłum bez u- 
życia broni został rozproszony. 
W śród rannych zr.ajduje się zna­
ny na teren ie m iejscowym  komu­
nista Lucjan  P ietras, k tóry p rze­
wodził napastnikom, karany 2-let- 
niem więzieniem  za działalność

nia i rabunku lokalu, przyczem  w yw rotow ą N a  m iejsce przybyły 
spośród tłumu padło kilka strza- w ładze, przystępu jąc dc energicz- 
lów . nego śledztwa.

Znajdu jący się w  poDhżu loka- * ----------------

Tajne rzeźnie żydowskie
Jedną prowadził Szala Szechita

Zamordowonie dzielftzy polskich
Drzez Krajowców w Brazylji

P O R T O  A LE G R E , 25.3. ( P A T ) ,  dawno odwołany z tego stanow*i-
Donoszą z Kurytyby, że na kolon ji 
„N ow a  W o la " zostali zamordo­
wani podstępnie przez kra jow ców  
Polacy* R udolf Pap la  i Stefan 
W olski (z ięć  i teść ).

S. p. R udolf Papla Dył instruk­
torem ośw iatowym  i został m ę­

ska, zajm ując się handlem  razem  
ze swoim teściem. S. p. Stefan 
W olski, w zorow y roln ik  polski, 
dzięki um iejętności i w ytrw a łe j 
pracy doszedł do w zględnego do­
brobytu.

Zeppeliny wyborcze
nad granicami Niemiec

B E R L IN , 26. 3. (P A T . ) .  Dwa do lotu propagandowego naokoło

Prezes A. Koc
w y je c h a ł do Holandji

L O N D Y N , 26. 3. Korespondent 
A jen c ji „ Is k ra "  z Londynu dono­
s i: Po  4-dniowym pobycie w  Lon ­
dynie, prezes Banku Polsk iego  p. 
Adam Koc w yjecha ł do A m ster­
damu, celem złożen ia w izy ty  gu­
bernatorow i Banku H olendersk ie­
go

P . prezesow i K ocow i tow irzy - 
szy w  podróży naczelny dyrektor 
Banku Polsk iego d . L~on Ba­
rański.

P. Litwinow
przejeżdża przez W arszaw ę

W  początkach przyszłego ty ­
godnia bawić będzie przejazdem  
w  W arszaw ie , sow iecki kom isarz 
Spraw Zagranicznych, L itw inow , 
który w*rarać będzie z nadzwy­
cza jnej sesji L ig i Narodów  w 
Londynie. .

W czora j we wczesnych godzi­
nach rannych w yruszyły  na m ia­
sto 1 specjalne kom isje starościń ­
skie, dla przeprowadzenia rew iz ji 
w  poszukiwaniu potajem nych 
m iejsc uboju. P rzy  ul Muranow- 
skiej N r 15 w m ieszkaniu Szaji 
Szechfty, u jawniono potajem ną

rzeźn ię drobiu.
D rugą rzeźn ię w ykryto  rów n ież 

w* m ieszkaniu Jankla O ffenbcrga , 
przy ul. M uranowskiej 17.

Oba m ieszkania opieczętowano, 
a ich w łaścicie lom  wytoczono Dro 
cesy karno - adm inistracyjne o 
n ielega lne rzeźn ictwo.

Złośliwy Motel Zysman
zatrzymał ekspres Warszawa-Moskwa

Zakończono dochodzenie po li­
cy jne w* n iezwykle sensacyjnej 
spraw ie lekkoim  ślnych kawałów 
15-1 et n iego wyrostka, który spo­
wodował zatrzym anie m iędzyna­
rodow ego ekspresu W arszaw a —  
Moskwa —  Paryż w  pobliżu sta­
c ji W ołom in.

W ypadek zaszedł przed k ilko­
ma tygodniam i i Dolicja przypusz­
czając, że zachodzi akt sabotażu, 
wszczęła energiczne dochodzenie. 
Ekspress m iędzj narodowy za trzy ­
many został Dowiem przez złośli­
we uszkodzenie drutów  sem aforu, 
przez co sygnał nastaw iony na 
wolną jazdę zm ienił kierunek na

Nie wiele nadziei na porozumienie
dają rozmowy R bbsntropa z Edenem

wielkie sterówce niemieckie „G ra f 
Zeppelin " i „L Z  129“  wylecia ły 
dzisiaj rano z F riedrichshafen

Dziecko utonęło
w  m iednicy

Trzytygodniowy synek małżonków 
Duszyńskich, zam. przy ul. Lubel­
skiej 32, wskutek chwilowej nieuwa­
gi kąpiącej, przewrócił się w rmed- 
n cy z w odą i utonął. Wszelki ratu- 

Z a n os i' ne^ okazał się daremny, wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził Śmierć.

Rzeszy. G łównym  celem  lotu ste 
rowców  są nadgraniczne prow in ­
cje wschodnie oraz zachodnie, a 
przedewszystkiem  N adren ja . Lot 
stei*owców trw ać będzie 4 dni i 
zakończy się w n iedzielę w ieczo­
rem, t. j. w* dniu wyborów  do 
Reichstagu.

W  sobotę sterowjce przylecą do 
Berlina. Po drodze sterówce 
zrzucać będą przy pomocy spado­
chronów pocztę nad każdem mia­
stem. nad którem będą p rze la ty­
w ały.

L O N D Y N , 26. 3 (P A T . ) .  — Ca­
ła prasa angielska jednogłośnie 
stw ierdza, że dotychczasowe roz­
mowy Edena z Ribbentropem nie 
pozostaw ia ją  w ie le  nadziei na 
znalezienie płaszczyzny porozu­
mienia.

W szystk ie dzienniki podkreśla- 
ją, że rzad brytyjsk i przyw iązu je 
większą w agę do praktycznych 
prooozycyj na najb liższy okres 
przejściowy, aniżeli dc propozycji 
na dalszą przyszł isc, które po­
wstaną same, o ile uda się stwo-

Popieraj przemysł 
krćjowy

rzyć płaszczyznę porozum ienia 
w okresie przejściowym

Jak in form u ją  azienniki, Eden 
podkreślić m iał wobee Ribbentro- 
pa, że wysunięcie przez kancle­
rza H itle ra  nowych propozycyj, 
które nie zaw iera łyby żadnych 
gw arancyj poszanowania trakta­
tów*. tylko utrudniłoby dalsze ro­
kowania.

L O N D Y N , 26. 3. (P A T  ) .  —  
Von R ibbentrop złożył dzisiaj ra­
no w izy tę  p rem jerow i Baldw ino- 
w*i. Sądzą tu, że Baldw in. taksa- 
mo jak  Eden, je s t  za tem, ażeby 
N iem cy p rzy ję ły  propozycje, zm ie 
rza jące do usunięcia rożn ie pomię 
dzy F rancją  a  N iem cam i i w  ten 
sposób u ła tw iły  rozpoczęcie roko­
wań zanim H it le r  w ysunie swe 
szczegółowe propozycje.

„zam knięty to r ."  Ekspres za trzy ­
mał- się w  pełnym  b i-gu  tak, że 
wynikło blisko 15-m 'nutowe spóź­
nienie. M ogło  to m ieć dalsze na­
stępstwa, gdyż tym  samvm to­
rem jech a ły  z ty ła  pociągi osobo­
we.

Okazało się, że sprawcą p rze­
staw ien ia  sygnału był 15-letni 
mieszkaniec! W ołom ina M otel Zys­
man, znany ju ż  m iejscow ej po li­
c ji z podobnych w yczynów . Zys- 
mana kilkakrotnie zatrzym yw ano 
za w yb ijan ie  szyb w  pociągach. 
D ecyzją  sędziego grodzk iego w  
W ołom inie, G ław ińskiego, p rze­
stępca został do rozpatrzen ia  spra 
w y osadzony w  izb ie  zatrzym ania, 
gd.t ż zachodz.ła obawa, że m oże 
on pow tórzyć n ieob licza lne fig le .

opraw a Zysmana zna jd zie  się 
niebawem na wnkandz.e pwdow*ej.

m iej-

Dziś cieple;
a le  pochm urno

Jedyn i- w  W ileńsk iem  i 
scami w  M ałopoisce było w czora j 
popołudniu dość pogodnie, w* po­
zostałych dzieln icach trw a ła  po­
goda chmurna z drobnem i gdz.e- 
n iegdzie deszczami. Tem peratura 
o godz. 14-ej w yn os iła : 0 w  Fo-
wuisku, 1 si. c iep ła w  B iałym sto­
ku, 2 w  Pińsku, S w* Gdyni, 4 w* 
W aiszaw-iy, 5 w* Walnie, 6 w  P o ­
znaniu, 7 w  Kaliszu , 8 w Przemy­
ślu, 10 w* K rakow ie  oraz 13 w Ka 
towicach.

D ziś —  w* dalszym  ciągu pogc 
da orzew ażn ie  pochmurna z opa-' 
uami, g łów n ie  na południu ki 
N ieco ciep le j. Um iarkowane w ia ­
try  południowo - w-schodnie.


